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Sponsor główny

Sponsorzy

Difi nansowanie

Starostwo Powiatowe
w Złotoryi

Gmina Miejska
Złotoryja

Patroni medialni Partnerzy

Biuro zawodów jest kobietąProgram imprezy
14 – 15 czerwca 2014r. 
V Kram Pod Wulkanem - „SPORT, REGION, TRADYCJA”,
Sobota 14.06.2014
10.30 – 12.30 V Bieg Małego Zdobywcy Wulkanów.
10.30 – klasy 1,2 i 3 Szkoła Podstawowa - dziewczynki
10.45 – klasy 1,2 i 3 Szkoła Podstawowa - chłopcy
11.00 – 4, 5 i 6 Szkoła Podstawowa - dziewczynki
11.15 – 4, 5i 6 Szkoła Podstawowa - chłopcy
11.30 – 1, 2 i 3 - Gimnazjum - dziewczynki
11.45 – 1, 2 i 3 Gimnazjum - chłopcy
12.15 – Bieg Przedszkolaka (bieg z opiekunem)
Dekoracja poszczególnych kategorii od razu po zakończeniu danego 
biegu (6 pierwszych zawodników).
12.00 - rozpoczęcie Festynu Podróżnika 
w Wiosce Don Kichota 
(busy kursują od godz. 11.30, ewentualnie własny dojazd)
12.40 - start Nordic Walking 
– V Na Wulkan! Marsz !!! - 8 km.
13.30 - dekoracja Nordic Walking – V Na Wulkan! Marsz !!!
17.00 – blok artystyczny m.in.:  pokazy sztuk walki w wyko-
naniu Jerzmanickiego Centrum Ju Jitsu, występy zespołów 
regionalnych
18.15 - zakończenie Festynu Podróżnika – losowanie nagród - 
Zalew Złotoryjski
18.30 - Ofi cjalne otwarcie V Biegu Szlakiem Wyga-
słych Wulkanów i Mistrzostw w Nocnym Płukaniu 
Złota
18.40 - 20.30 – V BIEG WULKANÓW – eliminacje 
nieobowiązkowe na dystansie 1 km. 
Grupy po 25 osób.

Noc z 14 / 15.06.2014- SOBOTA/NIEDZIELA
21.00 – V Mistrzostwa w Nocnym Płukaniu Złota o puchar 
Wielkiego Mistrza.
21.00 – Wieczór integracyjny w LOFT Bilard Club
Niedziela 15.06.2014
10.30 - START - Bieg Główny K+M 
- start falowy- dystans 13 km 
- miejsce: Rynek w Złotoryi, brama 800-lecia
Dekoracja w klasyfi kacji OPEN zaraz po dotarciu do mety.
12:00 – pierwsi zawodnicy na mecie – Nad Zalewem.
14.00 dekoracje w pozostałych kategoriach Biegu Głównego, deko-
racja w Mistrzostwach w Nocnym Płukaniu Złota.       
Zakończenie imprezy.

Robert Pawłowski: Pamiętasz, kiedy Mirek 
pierwszy raz napomknął, że chce robić taki 
bieg?
Agnieszka Kopińska: Nigdy nie zapomnę - sty-
czeń rok 2010, wieczór - próbowałam uporać 
się z górą prasowania, gdy nagle małżonek mnie 
pyta: co by było, gdybym sobie tak zrobił bieg, 
taki podobny do biegu katorżnika? Udałam, że 
nie słyszę, ale Mirek domagał się odpowiedzi. 
Trudno, myślę chwilę i odpowiadam – to sobie 
rób. Efekty, jak wszystkim wiadomo, pojawiły 
się później... ku mojemu zdumieniu i chyba nie 
tylko mojemu.
Do dzisiaj, kiedy słyszę: wiesz, mam taki po-
mysł... dostaję gęsiej skórki i proszę, żeby nie 
kończył zdania, bo boję się, co znowu wymyśli. 
Mam wrażenie, że jesteś jedyną osobą, która 
sprawia, że pomysły Mirka nie przekraczają 
pewnej granicy chaosu.
Osobiste odczucia pozostawiam każdemu in-
dywidualnie, nie wiem, jak wygląda to z boku 
i gdzie leży granica chaosu, której, twoim zda-
niem, pilnuję. Mirek ma pomysły i realizuje je w 
zaskakującym tempie. Często patrzy przez pry-
zmat swoich chęci. Gdyby dać mu wolną rękę, 
nie zawahałby się przed niczym, a przy okazji 
zapomniałby o wielu sprawach, bo wszystko, co 

przychodzi mu do głowy w 
danej  chwili, jest jego num-
ber one. Więc czasem muszę 
krzyknąć STOP!!! i zrese-
tować Mirosława, po czym 
ten nakręca się ponownie i 
tak w kółko. Ciekawe, na ile 
starczy mi sił, by go stopo-
wać. A kiedy nie słyszy moje-
go krzyku (udaje), pozostaje 
mi ogarnąć za nim cały ten 
zgiełk. Jak widać, każdy ma 
jakąś rolę, moja jest widocz-
nie taka. 
Nie kusi Cię, żeby zostawić 
te wszystkie papierki i wy-
startować w biegu?
Pobiec w biegu? Ja? Chyba 
nie wiesz, co mówisz. Nie 
lubię się męczyć. Sportow-
cem jest Mirek - wspieram 
go tylko w jego pasjach, ja 
odpoczywam przy dobrej 
książce, popijając kawę na 
tarasie, więc kiedy patrzę 
na uczestników Biegu Wul-
kanów, zawsze sobie myślę: 
trzeba być wariatem, żeby 
wymyślić ten bieg, ale jeszcze 
większym wariatem, żeby 
w nim biec. Podsumowując 
- nie, nie kusi mnie uczest-
nictwo w biegu, robię to, co 
mi sprawia przyjemność i nie 
męczy fi zycznie, wolę ogar-

niać biuro zawodów i wolontariuszy.
Czym w tym  roku zaskoczycie biegaczy?
To raczej pytanie do Dyrektora Biegu - ja nie 
zajmuję się trasą. Nowością jest start w Rynku. 
Sponsorzy - złotoryjskie fi rmy budowlane bu-
dują przeszkody według własnego uznania - nie 
zdradzając szczegółów, sama jestem ciekawa, co 
to będzie. Podobno na trasie wskazana będzie 
integracja i współpraca, takie mam przecieki. 
Czy będzie zaskoczenie? Tego dowiemy się na 
mecie. Szczegółowo opowie nam Gosia Grusz-
czyńska, która będzie biegła jako ostatnia z 
napisem KONIEC BIEGU.
Który odcinek, Twoim zdaniem, będzie najtrud-
niejszy?
Dla mnie trudna jest cała trasa. Podobno 
błotnista młynówka daje się we znaki. Strome 
podbiegi i zbiegi również dają do wiwatu, ja nie 
pokuszę się o testowanie trasy. 
Jak w tym roku układa Wam się współpraca ze 
sponsorami i z organizacjami społecznymi, któ-
re zawsze Wam pomagają przy tej imprezie?
Jak co roku – pozytywnie. Udało Nam się pozy-
skać nowego sponsora, jakim jest PKO BP, przy 
ogromnym wsparciu Dyrektor oddziału złotoryj-

skiego, Pani Wiolett y Stępień, co uwa-
żam za duży sukces. Każda organizacja, 
z którą współpracowaliśmy do tej pory, 
współpracę kontynuuje. Dla przykładu, 
Rejonowe Przedsiębiorstwo Komunalne, 
jak co roku, nie zawiodło a Pani Kasia Re-
wig (pełnomocnik Prezesa RPK do kon-
taktu w sprawie biegu) dwoi się i troi, 
żeby wszystko było jak należy.  Dyrektor 
LO Pani Barbara Mendocha nie dość, 
że kolejny raz udostępniła biegaczom 
salę gimnastyczną, to jeszcze jest zde-
cydowanie otwarta na kolejne pomysły 
Mirosława K. i bez wahania oddała do 
dyspozycji zieloną salę za szkołą, przez 
którą biegnie trasa. To już piąty bieg, 
chyba wszyscy wiedzą już, o co chodzi. 
Nie musimy, jak w 2010 r., tłumaczyć 
każdemu, co chcemy zrobić, narażając 
się na niezrozumienie. Jak widać, impre-
za się podoba, a partnerzy wiedzą, że 
ich praca, czy w przypadku sponsorów – 
pieniądze, nie pójdą na zmarnowanie. 

Biuro zawodów, to przede wszystkim kobiety. 
Masz rację, biuro zawodów jest kobietą , cztery 
lata temu doskonale wiedziałam, kogo zwerbo-
wać do tej pracy. Każdą z Pań znałam osobiście i 
wiedziałam, że są wspaniałe, otwarte na świat, 
nowe wyzwania, doskonale zorganizowane, a 

dodatkowym atutem jest ich staż urzędniczy. 
Nie znam żadnego mężczyzny, który posiadałby 
wszystkie te cechy, więc chcąc nie chcąc, samo 
się tak zorganizowało. Cieszę się, że właśnie 
te osoby pracują ze mną, nie ma lepszych,  są 
najlepsze.
W biurze zawodów znajduje się pełna doku-
mentacja zawodników - oświadczenia, ankiety, 
numery startowe, nadane i nadawane, to 
wszystko wymaga skrupulatności, dopilnowania 
w każdym calu, bo jak wiemy, wszystko jest do-
brze, kiedy zgadzają się dokumenty.  Mężczyźni 
raczej nie lubią papierkowej pracy, chociaż gdy-
by zdarzył się taki pan, chcący z nami pracować, 
to jest jak najbardziej mile widziany.

Robert Pawłowski
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Wojcieszyn, jako miejscowość, pojawił się w zapi-
skach historycznych w roku 1268 jako villa Alber-

ti , aczkolwiek źródła niemieckie wskazują już rok 1245.
Nazwa wskazuje, że założycielem był Albert (Wojciech), 
prawdopodobnie jeden z rycerzy św. Jadwigi. W XIIIw. 
był już we wsi kościół, który w połowie XVII stulecia 
został spalony, następnie odbudowany w roku 1669 
i barokowo wyposażony w XVIII w. (dziś pod wezwa-

niem św. Szczepana). Jest to 
najstarsza zabytkowa budow-
la w miejscowości. Obok 
kościoła znajduje się dawna 
plebania oraz ruiny zespołu 
dworskiego z końca XVIII w. 
W samym Wojcieszynie jest 
też wiele XIX-wiecznych do-
mów o mieszanej konstrukcji 
(murowano-szachulcowej) i 
domów z piaskowca. 

Od roku 2013 Wojcieszyn 
znalazł się w dolnośląskiej 
sieci Wiosek z Pomysłem 
jako „Wioska Don Kichota”. 
Mając na uwadze ten Arty-
styczny Szlak Turystyczny – 
„Śladami Błędnego Rycerza” 
od kwietnia do października 
(każdego roku) wojcieszynia-

nie zapraszają gości i 
turystów do:

- obejrzenia prezen-
tacji multi medialnych 
pod hasłem: „Śladami 
wiatraków i Błędnych 
Rycerzy – Hiszpania 
jakiej nie znacie”,

- uczestnictwa w 
warsztatach zajęć 
manualnych na temat: 
„Wariacje z wiatrakami” 
(fi lc, pianka kreatywna, 
wiklina papierowa, haft  
matematyczny),

- przejścia questów 
(tras na terenie wsi: 
Don Kichota, Dulcynei, 
Przygód i Bohaterów),

- uczestniczenia w 
„Rozrywkowych Animacjach”: „Potyczki Don Kichota”, 
„Wiatrakowy Tor Sprawnościowy”, „Szlaki La Manchy” 
oraz grze terenowej „Śladami Don Kichota”.

Ponadto proponujemy: obejrzenie „Galerii Don 
Kichota”, ognisko Sanczo Pansy,  zakupy przy kramie 
Dulcynei.

● Nasza propozycja adresowana jest do grup: dzieci 
w wieku szkolnym, młodzieży i dorosłych, liczących od 
10 – 40 uczestników:

● Czas trwania pobytu od 3 – 4 godzin
● Poziom trudności dostosowujemy do potrzeb 

zainteresowanych
● Koszt uczestnictwa w zajęciach 30 zł od osoby
● Teren zajęć wokół warsztatów zapewnia uczestni-

kom bezpieczeństwo

● Istnieje możliwość zamówienia zajęć indywidual-
nych i rodzinnych

Zbigniew Gruszczyński (tel.: 600 935 324) e-mail: 
zbigniew-gruszczynski@wp.pl

Czaple to wyjątkowa, 
piękna i malownicza 

wieś, słynąca z pracy 
mieszkańców na rzecz 
swojej miejscowości 
oraz niezapomnianych 
krajobrazów. Leży w 
Gminie Pielgrzymka, w 
powiecie złotoryjskim, 
liczy 326 mieszkańców. 
W 2011 r. powstało tu 
Stowarzyszenie. Od tego 
momentu następuje 
realizacja wielu, połączo-
nych ze sobą  projektów, 
celem stworzenia wioski 
tematycznej. Niezwykle 
prężnie działający miesz-
kańcy pozyskali środki 
fi nansowe - między 
innymi  w ramach POKL 
w kwocie ponad 200.000 
zł oraz z innych źródeł 
zewnętrznych. Dzięki 
aktywności pomnożono 
odpis sołecki osiemdzie-
siątkrotnie. Zrealizowane 
projekty mają na celu nie 
tylko poprawę infrastruk-
tury wiejskiej (remont 
świetlicy) i promocję wsi 
(gadżety promocyjne), 
powstała również strona 
WWW, witacze, oraz po-
stawiliśmy na edukację 
mieszkańców i zagospo-
darowanie czasu – w tym 
warsztaty bibułkarskie, 
podróż studyjna do wsi tematycznych, szkolenia z zakresu księgowości, pracy w 
grupie, autoprezentacji, pierwszej pomocy, zajęcia z nordic walking i i wiele innych.  
W sierpniu 2013 roku przystąpiliśmy do realizacji projektu WIOSKI Z POMYSŁEM, pod 

okiem moderatora Odno-
wy Wsi Krzysztofa Szustki 
i Czaple stały się Wioską 
Piasku i Kamienia.
Piaskowy zawrót głowy 
- czyli zapraszamy do 
skorzystania z naszej 
oferty tematycznej. Za-
praszamy grupy szkolne 
i przedszkolne (od 10 do 
30 osób) na warsztaty 
edukacyjne do Czapli – 
Wioski Piasku i Kamienia 
na artystyczne warsztaty 
na temat wariacji z pisaku 
i kamienia. Pobyt u nas to 
gwarancja świetnej zaba-
wy – u nas nie będziesz 
się nudzić ! Przygoda z 

piaskiem i kamieniem czeka właśnie na Ciebie.
Oferujemy niezapomniane warsztaty : ramki piaskowe, piaskowe świece żelowe, 
piaskowe kartki okolicznościowe, cuda, cudeńka na kamieniu malowane. A po 

warsztatach … Questi ng – wyprawa odkrywców „Szlakiem kamiennych 
krzyży”, których w naszym lesie jest aż 7. Mamy w swojej ofercie gry 
i zabawy tematyczne – domino, warcaby i inne. Najdłuższa jak dotąd 
ścieżka zmysłów, a na deser … piaskowa baba z nutą kofeiny. Dla chęt-
nych natomiast w piaskowym miejscu grillowym przygotujemy ognisko 
z kiełbaskami.
Już od lata oferujemy pobyty jednodniowe - ok. 3 - 4 godzin w Wiosce 
Piasku i Kamienia.
Stowarzyszenie Czaple – Wieś z Przyszłością
Czaple 38
tel. 533 289 
536
e-mail: 
stowarzysze-
nie@czaple.
info
www.wzp.
czaple.info
Znajdź nas na 
FACEBOOKu - 
htt ps://www.
facebook.
com/czaple.
wies

,

Wioska Piasku 
i Kamienia
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Puchar Dyrektora Biegu

Joanna Czerwik, 
dyrektor Decathlon 

Legnica

Wioletta Stę-
pień, dyrektor 

I oddziału  
PKO Bank 

Polski w 
Złotoryi

Agnieszka 
Kopińska, wice 

prezes MKS 
Aurum Kobud  

Złotoryja z cór-
ką Anią

Decathlon jest z Biegiem Szlakiem Wyga-
słych Wulkanów od początku. Jak ocenia 
Pani dotychczasową współpracę?
Joanna Czerwik: Więcej na ten temat z pew-
nością powiedziałby poprzedni dyrektor, który 
obecnie przygotowuje otwarcie kolejnego 
sklepu Decathlon we Wrocławiu. Ja ze swo-
jej strony mogę powiedzieć, iż współpraca z 
panem Mirkiem Kopińskim układa się bardzo 
dobrze. Współpracujemy krótko, ale inten-
sywnie. W tym roku poszerzyliśmy zakres 
działania: 30% zniżki na opłatę startową na 
wszystkie sklepy - tzn., że klienci z całej Pol-
ski kupujący w sklepach Decathlon za kwo-
tę minimum 100 zł mogli zapisać się na bieg 
w preferencyjnej cenie.
Będąc sponsorem na pewno bacznie ob-
serwujęcie państwo tę imprezę. Co szcze-
gólnie się wam podoba?

Moim zdaniem z roku na 
rok impreza jest przy-
gotowana z coraz więk-
szym profesjonalizmem 
i to nam się podoba. 
Sprawia to, że bieg jest 
ciekawy, wymagający i 
bezpieczny.   
Czy trasa Biegu 
Szlakiem Wygasłych 
Wulkanów to dobry 
poligon, na którym 
można przetestować 
oferowane przez wasz 
sklep produkty?
Nasze produkty przed 
trafi eniem do stałej 
oferty są testowane w 
różnych warunkach w 
zależności od swojego 

przeznaczenia.   
Jak liczną drużynę wystawi Decathlon do 
złotoryjskiego biegu? 
Będzie nas ponad 30 osób. Będą to reprezen-
tacje pracowników z różnych sklepów oraz 
miast.   
Czy zobaczymy Panią na trasie? 
Startuję w Ekipie Decathlon Legnica, mój 
cel to ukończyć bieg, gdyż jestem świeżo po 
kontuzji. 
Czy, żeby zostać pracownikiem Decathlo-
nu trzeba uprawiać sport?
Pasja do sportu jest elementem łączą-
cym całą ekipę Decathlonu. Dlatego pod-
czas rekrutacji zwracamy uwagę, czy dany 
kandydat interesuje się sportem.

Robert Pawłowski

Decathlon to międzynarodowy pro-
ducent i dystrybutor odzieży oraz 

sprzętu sportowego. Misją Decathlonu 
jest umożliwianie jak najszerszej rzeszy 
ludzi czerpania radości i korzyści płyną-
cych z uprawiania sportu. Firma robi to 
poprzez nieustanną pracę nad obniża-
niem cen. Decathlon pragnie, aby każdy 
mógł sobie pozwolić na zakup sprzętu i 
odzieży sportowej, niezależnie od zasob-
ności portf ela czy miejsca zamieszkania. 
Swoją misję, zawierającą się w zdaniu: 
„Sport dla wszystkich – wszystko dla 
sportu” realizuje, oferując swoje artyku-
ły w ponad 30 sklepach stacjonarnych i 
sklepie online.

Decathlon sprzedaje produkty znanych 
sportowych marek, ale przede wszystkim 
marek własnych, zwanych  Markami - 
Pasjami, które są dostępne wyłącznie w 
sklepach Decathlon. Tu dobrym przykła-
dem jest marka Kalenji produkująca wy-
łącznie obuwie, odzież oraz akcesoria do 
biegania. Decathlon w swoich punktach 
sprzedaży stara się stworzyć klientom 
optymalne warunki do dokonywania 
sportowych zakupów, takie jak: możli-
wość swobodnego testowania produk-
tów, odpowiednia obsługa, kompetencje 
i sportowa pasja pracowników, najniższe 
ceny oraz  szeroki zakres usług, np.: 
serwis rowerowy, narciarski (w sezonie 
zimowym), personalizacja produktów 
(np. termonadruki), a także możliwość 
zakupu kart podarunkowych.

Mistrzostwa w Nocnym Płuka-
niu Złota są bardzo widowi-

skowymi zawodami towarzyszący-
mi od samego początku Biegowi 
Szlakiem Wygasłych Wulkanów. 

Niezapomnianych wrażeń dostar-
czają charakterystyczne, towarzyszą-
ce tej imprezie pochodnie.

Zawody w płukaniu złota polega-
ją na przepłukaniu 20 kg żwiru za 
pomocą specjalnej miski. Zawodni-
cy na start mają 20 minut, a każda 
zgubiona drobinka powoduje karę 
3 minut. Zwycięzcą zostaje osoba, 
która w jak najkrótszym czasie 
znajdzie jak największą ilość grudek 
złota.

W naturalnych warunkach 
wygląda to nieco inaczej niż na 
zawodach. Gdy znajdziemy już od-
powiednie miejsce do poszukiwań, 
najlepiej ustawić płucznie w taki 
sposób, aby nurt w korycie rzeki 
lekko podmywał urobek, następnie 

zaczynamy kopać w korycie rzeki. 
To, co wykopiemy, przesiewamy za 
pomocą sita. Większe kamienie na-
leży wyrzucić, pozostałą część prze-
sypać na płucznię. Musimy pamię-
tać, iż ilość znalezionego złota jest 
wprost proporcjonalna od ilości 
wykopanego i przesianego urobku. 
Gdy nasza płucznia jest już wypeł-
niona koncentratem, przesypujemy 
go na miskę i płuczemy. Miski maja 
różny kształt i formę. Najczęściej 
spotykane są miski płaskie, jednak 
są one dobre na zawody, natomiast 
na rzece liczy się jakość, a nie czas 
płukania, dlatego większość płuka-
czy „idąc na złoto”, wybiera miski 
stożkowe, różniące się od misek 
płaskich budową i pojemnością. Po 
przepłukaniu zawartości płuczni, na 
dnie powinno zostać złoto.

Każda osoba, będąca w pobliżu 
zalewu, po krótkim szkoleniu płu-
kania złota, może wziąć udział w 
Nocnym Płukaniu Złota nad Złoto-

ryjskim Zalewem.
Rywalizacja 

odbędzie się o 
puchar Dyrektora 
Biegu Wulkanów 
- Mirosława Kopiń-
skiego.

W tym roku nieco 
została zmieniona 
formuła rywalizacji 
w nocnym płukaniu 
złota.
Najważniejszą 
konkurencją będzie 
rywalizacja w tzw. 
pucharze, co rundę 
odpadać będzie 
połowa zawodników 

z grupy 64 
osobowej 
odpadną 32 
osoby, aż 
do samego 
fi nału. Zwy-
cięzca otrzy-
ma puchar.

Nagrodą 
dodatkową 
w pucharze 
jest nagro-
da specjal-
na - czyli 
dożywotni 
start w biegu wulkanów grati s, dla 
najlepszego zawodnika biegacza 
amatora (z tej rywalizacji wyłączeni 
są przedstawiciele Polskiego Brac-
twa Kopaczy Złota).

W przerwach w rywalizacji pu-
charowej odbędą się dodatkowe 
konkurencje. Biegaczy zachęcamy 
do rywalizacji zarówno w pucharze, 

Podstawową ideą Biegu Szlakiem Wygasłych 
Wulkanów jest promocja Krainy Wygasłych 

Wulkanów poprzez przedstawianie ciekawych 
miejsc. Co roku biegamy także o inny symbol 

krainy. W tym roku postanowiliśmy 
wybrać prawdziwą perełkę, najwyż-

szy wulkan 501 m n.p.m. zwany 
potocznie Śląską Fudżijamą, a 

naprawdę Ostrzycą Probosz-
czowicką. 
Wizerunek tego właśnie 
wulkanu zamieściliśmy na 
medalach i statuetkach. 
Medal otrzyma każdy, kto 
ukończy bieg, a statuetki 
najlepsi. W sumie przy-
gotowaliśmy ponad 1200 
medali i 60 statuetek.

oraz w odrębnej konkurencji bie-
gacz amator.

Do rywalizacji w pucharze zgła-
szać się może każdy - amatorzy i 
profesjonaliści.

Nagrodą dodatkową w pucharze 
i w rywalizacji amator-biegacz  dla 
2 pierwszych osób jest darmowy 
start w Zimowym Biegu Wulkanów.

17.00 Rozpoczęcie zapisów i 
nauka płukania złota
21.30 I runda pucharu 
22.00 dzieci juniorzy 
22.30 puchar 
23.00 amator-biegacz 
23.30 puchar - 16 osób 
24.00 drużyna 2-osobowa 

24.30 puchar - 8 osób 
  1.00 profesjonalistki 
  1.15 puchar - 4 osoby 
  1.30 profesjonaliści 
  1.45 fi nał pucharu

Polskie Bractwo 
Kopaczy Złota

Trzy kobiety, które zmieniły oblicze Biegu Wul-
kanów. W czasach, w których uzyskanie wspar-

cia i zachęty do ciężkiej pracy graniczy z cudem, te 
oto piękne, wysportowane Kobiety wstawiły się za 
ideą biegu. Poczyniły wszelkie starania, aby uzyskać 
wsparcie, które powoduje, że nasza impreza może 
się rozwijać i być radością dla biegaczy biorących 
udział w Biegu Wulkanów.

Dyrektor V Biegu Szlakiem Wygasłych Wulkanów 
Mirosław Kopiński

 Robert Pawłowski: Co skłoniło PKO Bank Pol-
ski,  żeby zostać sponsorem Biegu Szlakiem 
Wygasłych Wulkanów?
Wiolett a Stępień: PKO Bank Polski angażuje 
się w propagowanie idei zdrowego trybu życia, 
która doskonale realizuje się właśnie poprzez 

bieganie. 
Bank jest Sponso-
rem wielu imprez 
biegowych, nie 
tylko tych o skali 
krajowej, jak Pół-
maraton czy Mara-
ton we Wrocławiu, 
lecz także wyda-
rzeń o charakterze 
lokalnym. 
Jesteśmy zdania, 
że takie przedsię-
wzięcia są idealną 
okazją do integracji 
lokalnej społecz-
ności. 
PKO Bank Polski to 
nie tylko instytucja 
fi nansowa, lecz 

także partner wspierający przedsiębiorczość i 
inicjatywę lokalnych fi rm, które chcą organizo-
wać tego typu imprezy, głównie sportowe, pro-
mując miasta Dolnego Śląska. 
Dlatego też cieszymy się, kiedy możemy uczest-
niczyć w wydarzeniach tak ważnych dla danych 

regionów
Czy złotoryjski oddział banku wystawi drużynę 
do biegu?
Niestety, nie wystawi… siły wyższe.
Uprawia Pani sport? 
Oczywiście. Od zawsze. Uwielbiam aktywny tryb 
życia i dzięki temu mam dużo pozytywnej ener-
gii.  Teraz, kiedy dojeżdżam do pracy do Złotoryi 
mam zdecydowanie mniej wolnego czasu dla 
siebie. Pomimo tego 2 razy w tygodniu chodzę 
na fi tness a w weekendy jeżdżę na rowerze lub 
chodzę na długie spacery ze swoim psem. W 
okresie zimowym moją pasja są narty.
Chciałaby Pani zmierzyć się z trasą biegu?
Bardzo chciałam wziąć udział w biegu. W zeszłym 
tygodniu miałam nieszczęśliwy wypadek samocho-
dowy w drodze do pracy, co niestety wykluczyło 
możliwość zmierzenia się z trasą biegu.
Czy Bank ma jakąś ofertę dla ludzi uprawiają-
cych sport?
PKO Bank Polski ma wspaniałą, szeroką i ela-
styczną ofertę produktową. Dla każdego klienta 
doradca dopasuje  najlepszy produkt

Robert Pawłowski
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1. Im jesteś brudniejszy, tym lepiej.
2. Im jesteś bardziej zmęczony, tym lepiej.

3. Im masz ciekawsze wdzianko, tym lepiej.
4. Jeżeli chcesz zapozować – nie krępuj się.
5. Jeżeli chcesz wbiec pod górę, by ujęcie 

było jeszcze lepsze – zrobimy replay. 
6. Jeżeli nie chcesz, by Cię sfotografować, to 

i tak zrobimy Ci zdjęcie.

Zdjęcia z biegu będą wspaniałą 
pamiątką. Tym bardziej, że wy-

konają je członkowie Złotoryjskiego 
Klubu Fotografi cznego, zaprawieni już 

w fotografowaniu tej imprezy, a ich 
ekspozycją i dystrybucją zajmie się 

FotoMaraton.pl.
Oto kilka praktycznych porad dla 

biegaczy, żeby zdjęcie było niepowta-
rzalne:

Zalecenia fotografi czneZalecenia fotografi czneZalecenia fotografi czne

1956 r.

E. Dziedzic z klasą

Basen w Wojcieszynie

Przed weselem Zofi i Kawczak

Nauczyciele z 8 klasą

Fot. Robert Pawłowski

Fot. Robert Pawłowski

Fot. Robert Pawłowski

Fot. Robert Pawłowski Fot. Robert Pawłowski

Fot. Iwona Pawłowska

Fot. Łukasz Rycąbel

Fot. Jan Borawski

Fot. Jan Borawski

Fot. Łukasz Rycąbel

W malowniczej dolinie Skory, na Szlaku Wy-
gasłych Wulkanów, pomiędzy Grodźcem, 

a Ostrzycą, na tzw. Długiej Ulicy (Lange Gasse), 
czyli w ciągu dawnych osad frankońskich, leży 
Wojcieszyn – nieduża, ale coraz bardziej rozpo-
znawalna wieś w gminie Pielgrzymka. 
Rys historyczny

Wojcieszyn (Villa Alberti , Olbrechtsdorf, 
Ulbersdorf, Olbrachtów), wieś typu łańcucho-

wego, po-
jawia się w 
źródłach hi-
storycznych 
od 1268r. 
Kolejni 
właściciele 
to: von Zed-
litz, von Kno-
belsdorf, von 
Mauschwitz, 
von Zedlitz, 
von Brie-
sen, von 
Schweiniz. 
Jako bardzo 
duża wieś, 
Wojcieszyn 
został po-
dzielony w 
1765r. na 4 
posiadło-
ści. Szkoła 
ewangelicka 

powstała w 1742r. W 1789r. wieś była własno-
ścią von Czett ritza, a po nim von Rosena. Były 
tu: dwór z folwarkiem, kościół ewangelicki, 
pastorówka, browar, 3 karczmy, 2 młyny wodne, 
2 kuźnie, 183 domy. W 1825r. było 199 domów. 
Wybudowano: torfi arnię, olejarnię, kolejne 2 
gospody. Było 24 rzemieślników, w tym 1 chi-
rurg i 15 handlarzy. 

Po zakończeniu wojny
Wśród powojennych osadników 

wymieniani są: Domański, Gościń-
ski, Łazanowski, Danielak, Kocaj, 
Bernasiewicz, Mazur, Wiśniewski, 
Dec, Sabadach, Rutkowski, Ślipeń-
czuk, Bachmati uk, Szeliga, Kuska, 
Ferlej, Galant, Kozak, Misztal, 
Czernatowicz, Krospiec, Dzingie-
lewski, Szpanarski, Leszczyński, 
Krupski. Przyjechali, w 
większości do paździer-
nika 1945r. z Polany w 
Bieszczadach, Tarnopola 
- listopad 1945, Stanisła-
wowa - luty 1945, Lwo-
wa, Kołomyi, Wołynia, z 
Rosji i centralnej Polski. 
Gdy przyjechali, na oko-
licznych polach leżały 
jeszcze miny. Niektórzy 
do 1946r. mieszkali 
wspólnie z Niemcami. 
Zastali we wsi rzeźnię, 
restaurację, 3 młyny, 
piekarnię, a w gospo-
darstwach było dużo, 
potem rozszabrowanych, 
maszyn i urządzeń. Była 
to wtedy głównie wieś 
rolnicza, chociaż sporo 
mieszkańców pracowało 
w późniejszym czasie 
w kopalni „Konrad” i 
kamieniołomie w Piel-
grzymce. Był czynny 
sklep Piotra Łazanow-
skiego. Pracowali: Fran-
ciszek Kocaj – jako szewc 
i lokalny pielęgniarz 
- dawał zastrzyki; Broni-
sław Filipowicz i Czesław 
Wieczorek -kowale; 
Marciniak i Kuska - kraw-
cy, Władysław Kozak 
- robił z trawy szczotki 
do malowania, Antoni 
Wiśniewski- stolarz, mechanik, 
właściciel tartaku i młyna. Istniała 
spółdzielnia produkcyjna - zarząd: 
Szpanarski, Bagiński, Olszewski. 
Nie wszyscy rolnicy należeli do 
niej. Założono Państwowe Go-

spodarstwo Rolne, z pierwszym kierownikiem 
Rudolfem Altmannem - autochtonem (po nim 
- Lewandowski). Mikołaj Lipowiecki był tam 
brygadzistą. Mieściło się ono w dawnym zespo-
le dworskim (murowany piętrowy dwór z końca 
XVIII w., obecnie w ruinie) w pobliżu kościoła. 
W budynku podworskim były biura, stołówka 
i mieszkania pracowników PGR oraz kluboka-
wiarnia. Było we wsi kółko rolnicze świadczące 
usługi rolnikom, z kierownikiem Józefem Kamiń-
skim; po nim: Adam Kamiński, Mikołaj Łobko; 
dyspozytor - Władysław Pastuła. Działała zlew-
nia mleka, podlegająca Okręgowej Spółdzielni 
Mleczarskiej ze Złotoryi: Tadeusz Misztal, Halina 
Szymańska, Halina Łazanowska. Wieś posiadała 
czynny, poniemiecki basen kąpielowy z przebie-
ralniami. Niestety, potem został on zaniedbany. 
Organizowano potańcówki. Był zespół muzyczny 
Władysława Kocaja, który od 1946r. grał na 
weselach i zabawach na skrzypcach i saksofonie 
wraz z Antonim Giurą, Józefem Nahrebnym, 
Janem Picpucem, Feliksem Gutem, Zbigniewem 
Kalbińskim, Stanisławem Podciętym. Przyjeżdża-
ło kino objazdowe, obsługiwane przez Edwarda 
Danielaka. 

Nieistniejąca Szkoła Podstawowa w Woj-
cieszynie rozpoczęła swoją działalność 26 
kwietnia 1947r. Początkowo zajmowano dwie 
izby lekcyjne, więc pracowano w klasach łączo-
nych. Zdobyto 50 książek do biblioteki szkolnej. 
W roku szkolnym 1948/49 było 106 uczniów. 
Dzieci były dożywiane w szkole. 7. klasa jeździła 
do Pielgrzymki, Uniejowic bądź Złotoryi. Zało-
żono spółdzielnię szkolną, szkolne koło PCK, 
drużynę harcerską. W latach 1952/53 zajęto 
dla szkoły drugi budynek z dwoma salami. Rok 
później utworzono klasę siódmą.  Od początku 
w szkole istniały samorząd uczniowski i komitet 
rodzicielski, aktywnie współpracujący z gronem 
pedagogicznym. Urządzano wycieczki, akade-
mie okolicznościowe, apele, zawody sportowe 
i przedstawienia. Powstały: kółko muzyczne 
i sportowe. Organizowano prace społeczne. 

Przerobiono stodołę na salę gimnastyczną. Po-
sadzono z pomocą mieszkańców wsi, m.in. 1000 
grabów i dąb „1000-lecia”. W latach 60. były w 
szkole kursy kroju i szycia oraz motocyklowe; 
pracowano na szkolnej działce rolnej. Liczba 
uczniów oscylowała pomiędzy 120 a 150. Pierw-

Bieg Szlakiem Wygasłych Wulkanów to nie tylko zmagania 
między pojedynczymi zawodnikami, ale również walka o jak 
najwyższe miejsce w klasyfi kacji drużynowej. W skład zespołu, 
który chce zostać uwzględniony w klasyfi kacji drużynowej, musi 
wchodzić pięć osób, a w ich szeregach bezwzględnie wymagana 
jest obecność kobiety. Nazwa drużyny to własne uznanie jej 
członków, nie ma ona żadnych ograniczeń co do długości oraz 
wykorzystanych słów. 

Wszyscy uczestnicy Biegu Szlakiem Wygasłych Wulkanów to 
osoby o bardzo wysokim poczuciu humoru, na co wskazują 
nazwy nadane ich drużynom. 

W tym roku wyjątkowo duża liczba drużyn zgłosiła się do 
rywalizacji, bo aż 29 zespołów, które powalczą o trzy puchary 
oraz o nagrody rzeczowe. Życzymy powodzenia.

  1. DECATHLON Legnica
  2. DECATHLON Bielany
  3. DECATHLON Poznań 
      Franowo 
  4. DRUŻYNA KSIĘŻNICZKI W
      BUTACH – RENBUT
  5. TATRA Krzeniów
  6. BANAN TEAM
  7. BANASEI
  8. BIEGANERSI
  9. BIEGING TEAM ZELÓW II
10. BIEGING TEAM ZELÓW
      BIEGAMPOLODZI.PL
11. BOBRY I OGRY
12. DRUŻYNA BAŁAGANU
13. DRUŻYNA SZPIKU POZNAŃ
14. GIRLS GONE MUDDY
15. JASTRZĄB - 32.BLT ŁASK
16. KUBOTA HUARACHES
      TEAM
17. MARGINES BCP
18. MUŁY BAGIENNE
19. NIE LUBIĄCE BIEGAĆ
       NIGDY
20. PEBEKA SOLIDARNOŚĆ
21. POGROMCY WULKANÓW
22. POWSTALI Z POPIOŁÓW
23. PROMILOWE MISIE
24. PRĘDKIE STOPY ŻÓŁWIA
25. PZU SPORT TEAM
26. SORRY GREGORY
27. SPORTIZERY
28. ZACIESZ BCP
29. NIEUBRUDZALNI

PANORAMA GMINY PIELGRZYMKAPANORAMA GMINY PIELGRZYMKAPANORAMA GMINY PIELGRZYMKA

Bieg Szlakiem Wygasłych Wulkanów to nie tylko zmagania 
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Wanda i Władysław Kocajowie z rodziną

Władysław Kocaj ze swoją orkiestrą

Sami Swoi po Lwowsku

Drużyna OSP Wojcieszyn

Przed remizą w Wojcieszynie

LZS Orzeł Wojcieszyn 2012/2013

Wesele Teresy Kuski

Widok na organy w ko-
ściele św. Szczepana

Pomnik i kapliczka w 
Wojcieszynie

Kościół św. Szcze-
pana w Wojcieszynie

Wycieczka do Krakowa

Warsztaty Terapii Zajęciowej

Sami Swoi

szymi absol-
wentami szkoły 
ośmioklasowej 
byli: B. Kuska, 
J. Leszczyński, 
R. Kocaj, H. 
Domańska, W. 
Łazanowska i 
Wł. Kubów. W 
ostatnich latach 
swojego istnie-
nia była to szko-
ła tylko z klasa-
mi nauczania 
początkowego. 
O utrzymanie 

porządku w szkole dbały przez wiele lat 
kolejno: Maria Mucha, Eugenia Beka, 
Aniela Pawlukiewicz, Stefania Jaz i Ste-
fania Tchorowska. Woźnymi byli Stefan 
Wojczuk i Henryk Jaworski. Nauczyciele: 
Helena Fundanicz, Irena Wojtasik, Danu-
ta Rzeplińska, Ewa Mazur, T. Rubacha, T. 
Szyptur, Zbigniew Bernasiewicz, Stani-
sława Korzeniowska, Danuta Rzeplińska, 
Weronika Adamska, E. Czernatowicz, Z. 
Jończyk.  Kolejni kierownicy szkoły to: 
Czesław Kuterski, Eugeniusz Seniowski, 
Edmund Dziedzic, Wanda Dziedzic, Wła-
dysław Kozak, Ludwika Mnich, Teresa 
Bernasiewicz, Barbara Rymar, Stanisława 
Nowosielska, Danuta Rychter, Zygmunt 
Rodak.

Na lewym brzegu Skory, na niedużym 
wzniesieniu usytuowany jest kościół 
fi lialny p.w. św. Szczepana. Wzniesiono 
go w 1696 r. na miejscu starej budow-
li, która uległa zniszczeniu na skutek 
pożaru. Stara XIII – wieczna świątynia 
wzniesiona została w stylu romańskim. 
Świadczy o tym zachowany portal w 
południowej kruchcie. Kościół w obecnej 
formie jest budowlą kamienną z prosto-
kątną nawą. Nawę otaczają dwie kondy-
gnacje empor, na których balustradach 
zachowały się malowidła o tematyce 

religijnej. Ołtarz, barokowa ambona i prospekt 
organowy pochodzą z lat 1687-1728. 
Jest tu kamienna chrzcielnica z 1695r. 
Kościół przykrywa dach dwuspa-
dowy, zwieńczony wieżą, przykrytą 
ośmiobocznym hełmem z prześwi-
tem. Do kościoła przylega cmentarz 
otoczony murem. Zachowały się 
nieliczne kamienne epitafi a, w tym 
jednego z miejscowych pastorów - 
Friedricha Schmidta. Obok znajduje 
się nieużytkowany budynek dawnej 
plebanii z XV w., w którym mieściła 
się po wojnie szkoła.  Przed murem 
cmentarnym znajduje się pomnik 
poległych w I wojnie światowej ze 
zniszczonymi, niestety, napisami i 
współczesna fi gurka Matki Boskiej. 
Wieloletnim kościelnym – ponad 70 
lat - był Ludwik Pisarski. Kościół jest 
częścią parafi i Pielgrzymka, z pro-
boszczem Franciszkiem Wróblem.

Sołtysi: Jan Mazur, Tadeusz Mazur, 
Ewa Wit, Jolanta Bernasiewicz, Jacek 
Barciszewski, Małgorzata Gruszczyń-
ska - obecnie.

Początki Ochotniczej Straży Po-
żarnej w Wojcieszynie sięgają 1948r. 
Zakładali ją m.in. druhowie Marcin 
Zborowski, Hieronim Bocian, Adam 
Kamiński i Adam Styś. W 1986r. 
zakupiono pierwszy samochód po-
żarniczy marki Żuk, który do dziś 
służy drużynie, jako prawdopodob-
nie najstarszy pojazd ratowniczy w 
gminie i powiecie. W 1998r.- z okazji 
50-lecia OSP mieszkańcy wsi ufundo-

wali sztandar. Tutejsza jednostka jest mała, typu 
SA i ma na swoim wyposażeniu samochód oraz 
dwie motopompy. Liczy 15 członków w jednej 
grupie wiekowej. Prezesem jest Mirosław Styś, 
naczelnikiem Kamil Pisarski. Większość działań 
prowadzonych przez nią dotyczy usuwania 
skutków miejscowych zagrożeń, typu: powódź, 
nawałnice, wichury. Jednostka bierze udział w 
zawodach sportowo-pożarniczych na różnych 
szczeblach, zdobywając liczne puchary i na-
grody. Złoty Znak Związku Ochotniczych Straży 
Pożarnych otrzymał w 1989r. dh M. Zborowski. 
Jest to najwyższe odznaczenie Związku OSP RP, 
nadawane za długoletnią, aktywną działalność.

Już w latach 60. istniały we wsi drużyny piłki 
siatkowej i nożnej. Grano także w tzw. szczy-
piorniaka, czyli piłkę ręczną.  Od 1978 roku w 
Wojcieszynie działały w LZS sekcje podnoszenia 
ciężarów i piłki nożnej. Inicjatorem założenia 
Ludowego Zespołu Sportowego „Orzeł” Woj-
cieszyn był w 1986r. Kazimierz Kubów. Początki 
były trudne. Początkowo drużyna piłki nożnej 
seniorów grała na boisku w Nowej Wsi Grodzi-
skiej, potem przy szkole. Następnie staraniem 
rady sołeckiej i straży pożarnej wybudowano 
obecne boisko z szatniami. Pole pod nie prze-
kazał PGR. Planuje się obecnie rekultywację 
jego płyty. W działalność zespołu zaangażowali 
się: Mirosław Styś, Wiesław Rutkowski, Dariusz 
Ślipeńczuk, Ryszard Mnich, Tadeusz Pisarski, 

Krzysztof Sabadach, Grzegorz Fundanicz. Kolejni 
prezesi: Józef Matusiak, Ryszard Mikołajczyk, 
Krzysztof Danielak, Bartosz Szeliga-obecnie (z-ca 
Cyprian Lęba) Trenerzy: Mieczysław Wójcik, 
Jakub Kosiński. Najdłużej grającym zawodni-
kiem był Piotr Szpanarski. W latach 90. zdobyli 
Puchar Starosty Powiatu w Turnieju Szóstek na 
4 m. w okręgu. Największym ich sukcesem było 
przejście w sezonie 1995/96 do klasy A; teraz są 
w klasie B, na 3 m. w tabeli. W zespole gra 30 
zawodników.
Warsztaty Terapii Zajęciowej 

W 2007 r. roku Rada Gminy Pielgrzymka uru-
chomiła WTZ w Wojcieszynie. Zaadaptowano i 
rozbudowano opuszczony i niszczejący budynek 
szkoły fi lialnej, co uchroniło obiekt przed cał-
kowitą dewastacją oraz umożliwiło powstanie 
atrakcyjnego miejsca rekreacyjnego dla miesz-
kańców Wojcieszyna. WTZ przeznaczony jest 
dla osób niepełnosprawnych w stopniu umiar-
kowanym i znacznym. Realizuje on zadania w 
zakresie rehabilitacji społecznej i zawodowej, 
zmierzające do ogólnego rozwoju i poprawy 
sprawności fi zycznej oraz psychicznej takich 
osób. Usprawnia się społecznie uczestników 
w celu przygotowania do życia w środowisku 
społecznym, do umiejętnego współdziałania z 
innymi ludźmi oraz wyprowadzenia ich z izolacji 
domowej. Pracuje się nad poczuciem własnej 
wartości w oparciu o hasło: „Sprawny inaczej, 
nie znaczy gorszy”. Poznaje się, rozbudza i 
rozwija indywidualne uzdolnienia i zaintereso-
wania uczestników. Odbywają się 7-godzinne 
zajęcia warsztatowe dla 25 osób na bazie pra-
cowni: komputerowej, rękodzieła artystycznego, 
gospodarstwa domowego (szkoła życia), ogrod-
niczej i hodowli zwierząt - po 5 osób w każdej. 

Pracuje 
tu 5 
instruk-
torów; 
kierow-
nikiem 
jest 
Zygmunt 
Rodak. 
W bu-
dynku 
WTZ, 
otoczo-
nym 
pięk-
nym, za-
dbanym 
ogro-
dem, 
spoty-
kają się 
również 
miesz-
kańcy 
wsi na 
różnego 
rodzaju 

uroczystościach, ponieważ nie mają do swojej 
dyspozycji świetlicy wiejskiej. 

    Zespół ludowy „Sami 
Swoi” powstał w 1996r. Za-
lążkiem jego była kapela w 
składzie: Tadeusz Wojczuk 
(grał na 4 instrumentach ze 
słuchu i miał dar lwowskiego 
„bałakania”), Tadeusz Rajcza-
kowski, Józef Skibiński i Krzysz-
tof Skibiński. Potem doszły do 
nich panie: Marta Kocaj, Janina 
Wojczuk, Magdalena Toryft er, 
Wiesława Jaworska, Wanda 
Jaworska, Elżbieta Ślipeńczuk, 
Jolanta Szpanarska, Helena 
Szeliga. Początkowo zespół 
kultywował folklor lwowski. 
Następnie sięgnięto także do 
innego repertuaru. Poprzed-
nie i obecne stroje 
dla zespołu zostały 
samodzielnie za-
projektowane i 
uszyte przez jego 
członkinie. Spotka-
nia i próby zespołu 
odbywają się co 
poniedziałek w sali 
WTZ. We wsi nie 
ma Koła Gospodyń 
Wiejskich, więc, 
oprócz śpiewu, 
zajmują się też 
rękodziełem (sztucz-
ne kwiaty, bombki 
i pisanki, haft  
krzyżykowy), robią 
wieńce dożynkowe 
oraz świetnie gotują 
i pieką. Zespół jest 
laureatem wielu 
nagród i wyróżnień: 
1996 i 1997 - I m. - 
Dolnośląski Konkurs 
Wypieku Ciast i 
Chleba w Krotoszy-
cach w kategorii 
Ciast Obrzędowych; 
1997 - nagranie dla 
Telewizji Regional-
nej Wrocław; 1999 
- III m. - Przegląd 
Piosenki Kołysanko-
wej Województwa 
Dolnośląskiego- Kli-
szów; II m. - Koncert 
Kolęd w Legnicy; 
2000 – wyróżnie-

nie - Festi wal Kapel Podwórkowych 
w Kaliszu Pomorskim; 2001 - Festi wal 
Polszczyzny Lwowa i Kresów Południo-
wo - Wschodnich „Wielkie Bałakanie” 
– Węgliniec – wyróżnienie; 2002 – I m. 
- Festi wal Piosenki Dziadowskiej Świe-
rzawa, 2008 - Nagroda Wicemarszałka 
Woj. Dolnośląskiego - Prezentacja 
Tradycyjnych Stołów, Palm i Pisanek 
Wielkanocnych; 2008 - I miejsce na 
Dolnośląskim Festi walu Zupy w Je-
dlinie Zdroju (nagroda - wyjazd na 
Lazurowe Wybrzeże); 2009 Odzna-
czenie Ministra Kultury i Dziedzictwa 
Narodowego - „Zasłużony dla Kultury 
Polskiej”. Członkowie zespołu są wierni słowom: 
„Wszyscy razem złączmy dłonie. Życie krótkie, 
więc tak trwajmy. Złączmy serca w wspólnym 
tonie i wesoło zaśpiewajmy”. 
Czasy obecne

We wsi jest ponad 100 numerów, zamiesz-
kałych przez ok. 600 mieszkańców. Jest tu 
gospodarstwo agroturystyczne - „Rancho pod 
Strusiem”, mieszczące się w dawnych zabudo-
waniach folwarcznych z 1807r. Godne uwagi 
są zabytkowe, przeważnie XIX-wieczne domy o 
konstrukcji murowano - szachulcowej. Są tu dwa 
sklepy spożywcze, zespół LZS, WTZ, OSP, kościół, 
skład węgla i drewna opałowego, zakład mecha-
niki samochodowej, stolarnia. Więksi rolnicy to: 

Jan Paluch, Krzysztof Szeliga, Maciej i Krzysztof 
Bernasiewicz, Jarosław Szatkowski, Jarosław 
Banaś, Mirosław Styś, Tadeusz Pisarski. Działa 
Rada Sołecka w składzie: sołtys oraz: Zbigniew 
Gruszczyński, Ewa Wolak-Barciszewska, Tadeusz 
Bagrowski, Barbara Szpanarska, Magdalena Pie-
ciukonis, Joanna Danielak. Istnieje Grupa Odno-
wy Wsi: M. Gruszczyńska, Jacek Barciszewski, B. 
Szpanarska, Z. Rodak. W 2014r. założono Funda-
cję Wojcieszyn Wioska Don Kichota. Mieszkańcy 
wsi są bardzo zaangażowani w jej rozwój. Utwo-
rzono grupę miłośników Nordic Walking, która 
systematycznie trenuje z kijkami. Organizuje się 
wyjazdy do teatru. 

Od 2013r. Wojcieszyn znalazł się w dolno-
śląskiej sieci Wiosek z Pomysłem, jako „Wioska 
Don Kichota”.

Materiał opracowała Wioleta Michalczyk 
oraz mieszkańcy Wojcieszyna: Aniela Mnich, 

Jolanta Bernasiewicz, Władysław Kocaj, Stani-
sław i Franciszek Domańscy, Piotr Szpanarski, 

Kazimierz Kubów, Mieczysław Wójcik, Zbi-
gniew Gruszczyński, Zygmunt Rodak, członko-

wie zespołu „Sami Swoi”. Zdjęcia pochodzą z 
prywatnych zbiorów mieszkańców. Informacje 

o szkole pochodzą z zachowanej kroniki, pro-
wadzonej przez nauczyciela E. Dziedzica.
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Towarzystwo Miłośników Ziemi Złotoryjskiej i Koło Kresowian 
zapraszają na 

III ZŁOTORYJSKĄ BIESIADĘ KRESOWĄ, 
która odbędzie się 23 czerwca 2014 r.

od godz. 17.00 w Złotoryjskim Ośrodku Kultury i Rekreacji.
Odwiedzimy dwory kresowe, wstąpimy do Soplicowa, posłuchamy pieśni.
Wystąpią „Fudżijamki „ z Proboszczowa i „Echo Bukowiny” z Lubania,

a potem posmakujemy ulubione potrawy i przekąski.
Organizatorzy




